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Rok li. Łódź, dnia 15 sierpnia 1927 r. Nr. 16 (20) 

W dniu 25 sierpnia 1927 roku zamkni-=tv zostanie 

Wielki Numer Targowy ,, Głosu Kupiectwa'' · 
poświ-=cony Targom Wschodnim we Lwowie. 

Numer ten w językach: polskim, francuskim, angielskim i niemieckim łaskawie 

uświetni na prośbę redakcji „Głosu Kupiectwa" 

i>. Minister Przemysłu i Handlu Eugenjusz Kwiatkowski, 
który sprecyzuje na łamach naszego pisma swój pogląd na obecną sytuację gospo­

darczą Państwa. 

60-stronicowy numer Targowy ffGłosu Kupiectwa" zawierać będzie artykuły najwybit­

niejszych publicystów gospodarczych Polski i zagranicy oraz niezwykle interesujące informacje 

ze wszystkich dziedzin życia. gospodarczego. 

Numer ten w pokaźnej liczbie egzemplarzy kolportowany będzie na ·Targach 

Wschodnich oraz rozesłany do wszystkich instytucji, placówek i ośrodków gospodar­

czych zagranicznych i krajowych. 

P. T. Firmy wytwórcze i hurtowe, które pragną z okazałego, w znacznie większym 
nakładzie ukazującego się wydania targowego skorzystać, zechcą nadesłać swoje zle­
cenia, czy to na reklamę lub opis przedsiębiorstwa, a więc z dołączeniem gotowej kliszy 
ewent. także z ilustracją. Wykonujemy również klisze po cenie kosztów własnych według 

nadesłanych wyraźnych fotografji. 
Szczególnie zwracamy się do firm wystawców na tegorocznych Targach, ażeby z oka­

załego wydania targowego skorzystały dla własnego szerokiego rozgłosu w kraju i zagranicą. 

Ceny na ogłoszenia i opisy zachowaliśmy - wyjątkowo - w wysokości, jak w wy­
daniach zwykłych: 1/1 strona 120.- zł., 1/2 strony 65.- zł., 1/4 strony 35.- zł. 

Administracja „Głosu Kupiectwa". 
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Na widnokręgu gospodarczo-politycznym. 

Podwyżki urzędnicze i podatek majątkowy. 

Sprawa podwyższenia pensji urzędników pań­
stwowych od dłuższego już czasu stała się przed­
miotem poważnej dyskusji i jednym z ośrodków 
zainteresowań Rządu, który w zupełności docenia 
kónieczność zasadniczego uregulowania tej palącej 
sprawy. 

Zdajemy sobie wszyscy najdokładniej sprawę 
z faktu, iż płace urzędników administracji państwo­
wej są najzupełniej niewystarczające i podniesienie 
ich, prowadzące do wzrostu konsumcji, musi być ze 
względów natury gospodarczej uznane za słuszne. 

Jednakże niepodobnie przejść do porządku nad 
pewnem posunięciem Rządu, które wywołać może 

jaknajbardziej niepożądane skutki. 
Rząd mianowicie łączy w pewnej mierze spra­

wę podwyżki uposażeń pracowniczych ze ściągnię­

ciem podatku majątkowego, nie bacząc na to, iż jest 
to bądź co bądź ryzykowny eksperyment, którego 
właśnie w okresie powolnego odradzania się życia 

gospodarczego - należałoby uniknąć. 

Sprawa ściągnięcia podatku majątkowego 
stała się przedmiotem ożywionej dyskusji w prasie 
i w kołach gospodarczych, a „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny" ogłosił specjalną ankietę, w której pier­
wszy zabrał głos wybitny ekonomista dr. Ferdynand 
Zweig. 

W artykule swym zastrzega się on przeciwko 
uzależnianiu sprawy podwyżek płac urzędniczych od 
ściągnięcia podatku inajątkowęgo oraz wypowiada 
pogląd, iż podatek ten jest w praktyce prawie że 
nieściągalny. 

• 

Podatek majątkowy spełnił swą rolę histo­
ryczną. Pomimo wszystkich jego wad konstruktyw­
nych, pomimo zniszczenia w zakresie gospodarstwa 
prywatnego był tym czynnikiem, który pomógł nam 
wyrwać się z opresji i zapoczątkował okres równo­
wagi. 

Podatek majątkowy w obecnej formie, jest niczem 
innem, jeno „rozpaczliwem środkiem", którego użycie 
już w chwili pisania raportu prof. Kemmerera nie 
było uzasadnione ówczesną sytuacją. 

Już prof. Kemmerer radził rządowi „ogłosić na­
tychmiast zawieszenie przyszłych rat z tytułu podat­
ku majątkowego", natomiast opracować ustawę o sta­
łym i nisko-procentowym podatku majątkowym, roz­
łożonym racjonalnie i ostrożnie. 

Każdy wie, że nadzwyczajny podatek majątkowy 
nie był podatkiem w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
t. j. podatkiem skonstruowanym wedle zasad skarbo­

. wości, ale raczej pewnego rodzaju kontrybucją 
nałożoną na pewne grupy majątkowe globalnie na 
zasadzie rachunku partyj sejmowych i rozdzieloną na 
jednostki według pewnych oznak zewnętrznych za­
wodnych i często w błąd prowadzących. Prakty­
kom skarbowym znane są częste wypadki, kiedy 

wymiar podatku majątkowego oparty na szematycz­
nych normach rozporządzeń wykonawczych prze­
wyższał realną wartość całego opodatkowanego ma­
jątku. Dziś po kilku latach burzliwej konjunktury 
gospodarczej, po latach ciężkiego kryzysu w r. 1924, 
1925 i 1926, wymiary podatków majątkowych 
jeszcze dalej odbiegły od rzeczywistości, tak, że 
w bardzo licznych wypadkach ściągnięcie ich 
oznaczałoby niewątpliwą ruinę wielu warszta­
tów pracy. 

* • 

„Min. Czechowicz w swej ostatniej enuncjacji 
oficjalnej zajął stanowisko legalne, oświadczając, że 
ma obowiązek ściagnięcia kwot nakazanych mu przez 
Sejm w ustawie budżetowej. 

Czy jednak stawianie sprawy na gruncie lega­
lizmu podatkowego nie jest zbytniem uproszczeniem 
problemu? 

Budżety wszystkich państw zamykają się zawsze 
nadwyżką dochodów w jednych pozycjach dochodo­
wych, deficytem w innych pozycjach. 

I u nas większość pozycyj w podatkach bezpo­
średnich i pośrednich wzrosła w sposób rekordowy 
w stosunku do budżetu. 

Czy ściągnięcie nadzwyczajnego podatku ma­
jątkowego nie musi z konieczności osłabić wpływów 
podatków normalnych? Szeroka akcja egzekucyjna 
będzie zjawiskiem zarówno krótkotrwałem jak i za­
pewne także i bezowocnem. 

Min. Czechowicz jest zbyt wytrawnym skar­
bowcem, by lekceważył niebezpieczeństwo na jakie 
naraża aparat skarbowy bezowocna akcja egzeku­
cyjna, prowadzona na wielką skalę dla ściągnięcia 
nadzwyczajnego podatku uiszczanego tylko w drodze 
nadzwyczajnych ofiar ze strony gospodarstwa spo­
łecznego! Akcja taka osłabi wpływy podatków nor­
malnych, opóźni wymiary i ściągnięcie innych podat­
ków, wprowadzi chaos i zamieszanie w aparat 
skarbowy. Oczywiście najgorszym jest wpływ bez­
owocnej akcji egzekucyjnej na stan moralności po­
datkowej. A należy pamiętać, że rozprężenie i de­
zorganizacja podatków normalnych daje rezultaty 
ujemne, trwale obciążające gospodarstwo społeczne". 

• • 

„Podwyżka uposazen urzędników stanowić 
będzie stałe obciążenie budżetu państwowego. 
Podatek majątkowy natomiast jest podatkiem nad­
zwyczajnym, daje rezultaty doraźne i niepowtarzalne. 
Temsamem pokrycie podwyżki uposażeń urzędniczych 
musi nastąpić nie z podatku majątkowego, ale z do­
chodów normalnych. 

Od szeregu miesięcy budżet nasz wytwarza 
samoistnie bez powiększenia obciążenia podatkowego 
dość znaczne nadwyżki. 

Oczywiście niezależnie od tego, jest rzeczą 
przewidującej i racjonalnej polityki skarbowej szu­
kanie dalszych dodatkowych, ale normalnych źródeł 
dochodowych, tembardziej, że i poza wzrostem upo-
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sażeń urzędniczych należy liczyć się ze stałem roz­
wojerp budżetu wydatków. 

Zródeł tych należy szukać przedewszystkiem 
w usprawnieniu monopoli i przedsiębiorstw państwo­
wych, w reformie ustawodawstwa podatkowego 
w zakresie danin normalnych, przedewszystkiem 
w reformie podatku dochodowego i gruntowego. 

Dopiero wówczas, gdyby się okazało, że zarówno 
usprawnienie monopolów i przedsiębiorstw państwo­
wych, jak i rozbudowa podatku dochodowego i grun­
towego nie mogą dać dostatecznych środków na 
pokrycie koniecznych wydatków, stanie się aktualną 
sprawą stałego nowocześnie zorganizowanego podat­
ku majątkowego, jako stałego uzupełnienia naszego 
systemu podatkowego". 

Przeciwko metodom strzelania z za płotu. 

Mamy znów do czynienia z jednym z jaskra­
wych przykładów braku zmysłu gospodarczego i za­
łatwianie osobistych porachunków przez rozpuszcza­
nie szkodliwych pogłosek o „katastrofalnej" sytuacji 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

W ten sposób ludzie obcy wszelkim kategorjom 
gospodarczym rzucili pogłoski o rzekomem wzniesie­
niu przez jedną z największych przemysłowych firm 

bawełnianych oraz firmę wełnianą - podań o nadzór 
sądowy. 

Oczywista, były to pogłoski najzupełniej dowol­
ne, ponieważ opieranie ich na deficycie bilansowym 
wymienionej firmy bawełnianej jest zupełnym non­
sensem, ieśli zważyć na bardzo poważną sumę, prze­
znaczoną w bilansie tej firmy na amortyzację. 

Należy sobie uświadomić, 1z rozpuszczanie tego 
rodzaju pogłosek jest szkodliwe nietylko dla samej 
Łodzi; powiązane cienkiemi nićmi spojenia organizmu 
gospodarczego reagują poważnemi wstrząsami na 
tego rodzaju „zastrzyki". 

Wytwarza się niepokojący nastrój przygnębienia 
i niepewności, co chyba żadną miarą nie może być 
uważane za moment dodatni dla naszego rynku. 

Jeśli więc prawdą jest, że wymienione firmy 
wystąpiły z całą energją przeciwko autorom tych 
pogłosek, jeśli też prawdą jest, że wdrożone zostało 

dochodzenie przeciwko dwum dyrektorom banków 
łódzkich, to należy podkreślić, że tylko radykalne 
metody zapobiegną tym nieodpowiedzialnym po­
czynaniom strzelających z za płotu autorów pogłosek 
i niedowarzonych bredni. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Przyszły sezon zimowy w przemyśle bawełnianym. 
(Artykuł dyskusyjny). 

Poprawa naszej sytuacji gospodarczej w roku 
1926 jest faktem zgodnie stwierdzonym przez polską 
i obcą myśl gospodarczą. Obecny stan gospodarczy 
Polski natomiast, a zwłaszcza horoskopy już na naj­
bliższą przysztość mało znajdują zgodnych sądów. 
Optymizm tyluż ma tu przedstawicieli, co i pesy­
mizmu, a nawet - jeżeli chodzi o opinję praktyków, 
o sąd przemysłu i kupiectwa - przeważa raczej 
pesymizm. Trudno, naogół biorąc, czynić przewidy-

. wania w dziedzinie zjawisk gospodarczych, zwłaszcza 
już w stosunku do przemysłu bawełnianego, w którym 
wypadki często idą po linji sprzecznej z wszelkiemi 
przewidywaniami, opartemi na długoletniem doświad­
czeniu i najbardziej logicznem rozumowaniu. Z tern 
zastrzeżeniem wolno jednak wysnuć pewne wnioski 
z porównania uk!adu stosunków, ksztaltujqcyclJ sytu­
ację polskiego vrzemyslu bawełnianego, w „dobrym" 
roku 1926 i problematycznym dotąd roku 1927. W ten 
sposób zkolei zastanowić się wypada nad tern, co 
było czynnikiem pierwotnym, punktem wyjścia po­
myślniejszego układu stosunków w naszym przemyśle 
w roku 1926. Na szczęście i ta kwesja jest dosta­
tecznb wyświetlona przez ożywioną dość dyskusję 
na temat syntetycznego ujęcia rezultatów gospodar­
czych roku 1926. Sprawozdanie Centralnego Związ­
ku Przemysłu, Górnictwa, Finansów i Handlu zgod­
nie z powszechną opinią słusznie uważa kwestję roz­
woju rynków zbytu jako kwestję podstawowq dla po­
prawy sytuacji naszego przemysłu (także bawełnia­

nego) w dyskutowanym okresie sprawozdawczym. 
Bo też znaczne wzmożenie produkcji polskiej by/oby 
nie do pomyślenia, gdyby rok 1926 nie byl rokiem 
znacznego poglębienia pojemności rynków zbytu we­
wnętrznego i zagranicznego. 

Jakież przyczyny złożyły się na ten niezaprze­
czony wzrost naszej konsumcji wewnętrznej? Zwa­
żywszy, że ludność rolnicza stanowi olbrzymi odse­
tek ogólnej liczby mieszkańców Polski, sprawo7da­
nie słusznie szuka odpowiedzi na to pytanie, prze-. 
dewszystkiem w pomyślnem uksztaltowaniu konjunktur 
w rolnictwie, w pomyślnej dla wsi relacji cen artyku­
lów rolniczycb do cen artykulów przemyslowyclJ, która 
podniosła znacznie konsumcję wsi, mimo, że zbiory 
roku 1926/27 były niższe od zbiorów roku poprzed­
niego. Z cyfr przytoczonych przez sprawozdanie, 
a wziętych z materjałów G. U. S. wynika, że ceny 
artykułów przemysłowych wynosiły w początku roku 
sprawozdawczego (według wskaźnika cen hurtowych, 
opartego na cenach z 1-ej połowy r. 1925 jako pod­
stawowych) 145,6°/o cen artykułów rolniczych. Sto­
sunek ten maleje jednak stopniowo i w końcu roku 
1926 wynosi tylko 97°/o. I. właśnie ta „wzmożona 
zdolność nabywcza rolnictwa wywołała wzrost zapo­
trzebowania na artykuły przemysłowe, wzrost popytu, 
pokrytego przedewszystkiem przez produkcję wewnę­
trzną". Słusznie też sprawozdanie akcentuje naj­
usilniej myśl, że wzrost konsumcji zależy u nas prze­
dewszystkiem od konjunktur w rolnictwie, od pomyśl­
nego dla wsi ukształtowania się stosunków gospó­
darczych. 

Drugim czynnikiem poglębienia pojemności nasze~ 
go rynku wewnętrznego w roku ubieg!ym byla sztu­
czna bariera celna, wytworzona przez spadek złotego 
w roku 1925. Spadek złotego spowodował spadek 
cen realnych w Polsce, a temsamem doprowadził do 
poważnych przesunięć w dziedzinie zaspokajania 
popytu wewnętrznego na rzecz produkcji krajowej, 
a kosztem obniżenia importu. 
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Trzecim wreszcie momentem, który spotęgowal 
wewnętrzny zbyt wytworów produkcji krajowej by/a 
wojna celna polsko-niemiecka. Sprawozdanie Cen­
tralnego Związku porusza sprawę wojny celnej jedy­
nie w związku ze skutecznemi staraniami polskich 
sfer handlowo-przemysłowych o zdobycie zastępczych 
(zamiast niemieckiego) rynków zbytu i zakupu. Jed­
nakże sprawozdanie to przeoczyło jeden z najdonio­
ślejszych skutków wojny polsko-niemieckiej, jakim 
bezsprzecznie jest zastąpienie importu niemieckiego 
wz'możoną konsumcjq wytworów krajowycb, innemi 
słowy pogłębienie (względne) pojemności naszego 
rynku wewnętrznego. Przemysł bawełniany odczuł 
ten skutek w stopniu bardzo silnym, zwłaszcza prze­
mysł dziany i pończoszniczy, dla którego rok 1926 
był okresem rozkwitu. 

Równocześnie zaś rok 1926 był okresem pokaź­
nego wzrostu pojemności zagranicznych rynków zbytu 
naszego przemysłu, co jednakże nie ogrywa roli dla 
przemysłu bawełnianego, który w roku 1926 nie 
może się wykazać zwiększonym eksportem. Mimo 
woli nasuwa się raczej wniosek, że zwiększony zbyt 
wewnętrzny osłabia siłę ekspansji zewnętrznej nasze­
go bawełnictwa, zmniejsza intensywność szukania 
zagranicą zbytu, kurczy eksport. Konjunktury prze­
mysłu polskiego na rynkach zagranicznych w roku 
1926 (strejk angielski!) o tyle jednak nie są obojęt­
ne dla naszego przemysłu bawełnianego, że one to 
poprawiły znacznie sytuację naszego górnictwa i in­
nych gałęzi przemysłu, a w ten sposób zkolei zwięk­
szyły konsumcję wewnętrzną także wyrobów przemy­
słu bawełnianego. 

Jak więc widzimy szereg przyczyn złożył się 
na pogłębienie pojemności wewnętrznego rynku zbytu 
naszego ba wełnictwa. A odraz u przecież stwierdzić 
można, że niewszystkie z tycb przyczyn oddzialywać 
będą i nadal. Odpada więc sztuczna barjera celna, 
jaką wytworzył ruch zniżkowy złotego, a dzięki któ­
rej nastąpiło w roku 1926 poważne przesunięcie 
w dziedzinie zaspokajania popytu wewnętrznego na 
rzecz krajowej produkcji bawełnianej, a kosztem 
obniżenia importu (w roku 1925 import tkanin ba­
wełnianych wynosił 5060 tonn, w roku 1926 spadł 
do 977 tonn!, w roku 1927 już na dzień 31 maja 
wynosił 635 tonn !). Powinna wprawdzie wzrosnąć 
zdolność konkurencyjna naszego przemysłu baweł­
nianego dzięki całemu szeregowi zbawiennych skut­
ków, jakie pociąga za sobą stan sta1'ilizacji waluty, 
przedewszystkiem zaś dzięki potanieniu środków 
obrotowych. Ale przeciwdziałać temu będzie i nadal 
brak możności udzielania rynkowi wewnętrznemu 
tak długich kredytów, jakich udzielają dostawcy 
zagraniczni. 

Nie można więc oczekiwać dalszego powiększenia 
konsumcji krajowycb tkanin bawelnianycb kosztem 
zmnieiszenia importu. Nie należy też oczekiwać dal­
szej poprawy relacji cen artykulów rolniczycb do cen 
artykulów przemyslowycb i dalszego - na najbliższą 
metę - wzrostu zdolności nabywczej wsi. Wskaźnik 
nominalny cen hurtowych artykułów rolnych wzrósł 
wprawdzie od grudnia ·1926 do maja 1927 ze 14.4,3 

(1-e półrocze 1925=100) do 156,0, ale równoczesme 
wzrósł wskaźnik cen artykułów przemysłowych (który 
w II-ej połowie 1926 r. systematycznie malał) ze 140 
w grudniu 1926 roku do 148,6 - w maju roku 1927. 
Czerwiec r. b. wykazuje już spadek wskaźnika cen 
artykulów rolnycb i wzrost wskaźnika cen artykulów 
przemyslowycb, co się przemyslowi bawelnianemu 
tembardziej da we znaki, że liczyć się należy ze . 
wzrostem cen zimowycb tkanin bawelnianycb. 

Konkludując, nie twierdzimy bynajmniej; że zbyt 
tkanin bawelnianycb w sezonie zimowym r. 1927/28 
będzie mniejs.zy aniżeli w roku ubieglym, nie sądzimy 
jednak, aby by! znacznie większy, tembardziej, że rok 
1926 jeszcze z tego względu musial wykazać wzrost 
konsumcji wewnętrznej tkanin bawelnianycb, iż kon­
sumcja icb w roku 1925 by/a nikla. Refleksje nasu­
wa też fakt, że mimo poważnego spadku cen suro­
wej bawełny oraz - w konsekwencji - tkanin ba­
wełnianych w . końcu roku 1926 i mimo równoczes­
nego stałego wzrostu siły nabywczej ludności wiej­
skiej w tych miesiącach, zimowe sklady burtowników 
bawelnianycb nie zostaly calkowicie wyprzedane. 
A przyczynę tego upatrywali przedstawiciele hurto­
wego handlu bawełnianego w „nadprodukcji zdezor­
jentowanego przemyslu wielkiego i średniego''. 

Powyższe porównanie czynników wpływających 
na rozwój rynków zbytu tkanin bawełnianych w roku 
ubiegłym a bieżącym nasuwa obawy, czy aby prze­
mysł bawełniany dobrze obliczył możliwość zbytu 
swych wytworów w przyszłym sezonie zimowym? 
Czy nie byłoby wskazane ujęcie produkcji zimowych 
tkanin bawełnianych w pewne karby, oparte na ra­
chunku prawdopodobieństwa? Nie niepokoi nas 
fakt, że wielki przemysł bawełniany, który od 4 sty­
cznia do 4 lipca r. 1926 przepracował 5,726,975 ro­
botniko-dni, wykazuje w roku bieżącym (od 3. 1. do 
3. VII) 8,121,332 przepracowanych robotniko-dni (mimo 
strejku marcowego), bowiem pierwsza połowa r. ub. 
pozostawała jeszcze pod znakiem fatalnego r. 1925. 
Ale objekcje nasunąć musi fakt, że kiedy w najświet­
nieiszycb nawet miesiącacb Tl-ej polowy r. ub. liczba 
robotnika-dni na tydzień (o 6 dniacb roboczycb t. zw. 
bez święta) nie przekracza/a w przemyśle bawelnia­
nym wielkim :525,000 (w maju i czerwcu r. ub. nie 
przekracza/a nawet 280,000) , to teraz w okresie urlo­
pów robotniczych i zastoju międzysezonowego oscyluje 
ona okolo J70,000, a w sierpniu i wrześniu nastąpi 
niezawodnie dalsze wzmożenie urucbomienia ! Czy 
aby przemysl bawelniany nie przecenia możliwości 
zbytu swycb wyrobów na najbliższą metę? Czy nie 
nastąpi · prze,ycenie rynku tkaninami bawelnianemi? 
Czy zwlaszcza bandel burtowy nie wywiera zbyt wiel­
kiego nacisku na przemysl i nie przyczynia się w ten 
sposób do iego dezorjentacji, co do istotnvcb możli­
wości zbytu? Nie przesądzamy byQajmniei odoowie­
dzi na te pytania, nie użyliśmy icb jako zwrotów, pod 
któremi się kryją twierdzenia, traktujemy je tylko jako 
kwestję nad któremi należaloby zawczasu pomyśleć 
i podyskutować. 

Dr. H. B. 



P s y c h o z a R o s j i. 
Ostatnio spotkaliśmy się z całym szeregiem zja­

wisk, mogących wywrzeć poważny wpływ na nasze 
stosunki polityczne i gospodarcze. Przemawiają one 
za porzuceniem przez nieprzejednanego w stosunku 
do nas stanowiska i zapoczątkowaniem przyjaznej, 
zwłaszcza pod względem handlowym, współpracy 
z Polską. 

Fakt ten posiadałby dla nas znaczenie doniosłe, 
to też bezwzględnie należy się poważnie nad jego 
genezą .i wiarygodnością zastanowić. 

Sytuacja polityczna Rosji pogorszyła się ostatnio 
znacznie przez zerwanie z nią Londynu i zajęcie nie­
przychylnego stanowiska przez Stany Zjedn. Za temi 
ogromnemi mocarstwami podążyły wnet i inne pań­
stwa i państewka, różnorodnie manifestując swą nie­
zbyt wielką dla obecnych władców Rosji sy~patję. 
Dołączmy jeszcze do tego bilansu strat klęskę Moskwy 
na terenie Chin, porażkę przy wyborach do ciał sa­
morządowych we Francji oraz cały szereg innych nie­
powodzeń na terenie międzynarodowym, a zrozumie­
my wtedy dokładnie, że dyktatorzy z Kremla, ze­
pchnięci z areny polityki światowej, muszą dązyć do 
poprawnych ze swym sąsiadem zachodnim stosunków. 

Pragniemy tu jeszcze zaznaczyć, iż na porzucenie 
przez Moskwę frontu antypolskiego, wpłynęła postę­
pująca w każdej dziedzinie olbrzymiemi krokami na­
przód, rozbudowa wielkomocarstwowa Polski, a co 
za tem. idzie coraz większa rola w koncercie świato­
wym. Zasadnicza zmiana zaszła w stosunku opinji 
angielskiej do nas, możliwość zawarcia późną jesie­
nią lub w zimie traktatu handlowego z Rzeszą, które­
go potrzebę doskonale rozumieją, pomimo szczucia 
nacjonalistów, gospodarcze sfery niemieckie, zwycię­
stwo tendencyj pojednawczych na Litwie - wszyst­
ko to musiało otworzyć oczy obecnym sternikom po­
lityki rosyjskjej. 

Niemałe zasługi położył w tej sprawie i poseł 
Rzplitej w Moskwie, p. Min. Patek, którego poza ta­
lentem dyplomatycznym, cechuje głęboka znajomość 
stosunków rosyjskich i oddanie sprawie porozumie-
nia polsko-rosyjskiego. · 

Nie dziwimy się więc zupełnie, że „lzwiestja" 
piszą z ogromną sympatją o niezależnem stanowisku 
Polski, jako wielkiego mocarstwa, w konflikcie anglo­
rosyjskim, zadowolone są z nieułaskawienia Kowerdy 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej i wyrażają 
przytem nadzieję, iż rokowania w sprawie paktu 
o nieagresji dadzą pomyślne wyniki. . 

Wszystkie te objawy, o ile wierzyć w ich szcze­
rość, należy powitać z największem zadowoleniem, 
nie wolno się nam jednak upajać, gdyż mogłoby to 
zbyt wiele kosztować. Nie jest zresztą wykluczone, 
że, gdy sytuacja międzynarodowa Rosji, dzięki ja­
kimś udatnym posunięciom lub też pomyślnej konjun­
kturze się poprawi, cała sielanka polsko-rosyjska zo­
stanie brutalnie przerwana, „lzwiestja" wnet rozpo­
czną serję napaści na Polskę, zainscenizowane będą 
„ludowe" demonstracje i uchwały wiecowe przeciwko 
Polsce. 

Musimy pamiętać, iż Rosja, jako państwo impe­
rj alistyczne, bez względu na formę rządu, nie była, 

nie jest i nigdy chyba nie będzie zbyt wielką przy­
jaciółką Polski, która tyle z . nią wojen prowadziła 
i, której połowa zgórą wchodziła w skład ogromnego 
imperjum carskiego. O słuszności naszej tezy świad­
czy fakt, że w 1920 r. wojna przeciwko Polsce uwa­
żana była za narodową i do szeregów czerwonej ar­
m j i wstępowały tysiące oficerów, będących zażartemi 
przeciwnikami ustroju komunistycznego. 

Nasuwa się tu jeszcze jedna wątpliwość. Oto 
Międzynarodówka wydaje olbrzymie sumy na agita­
cję komunistyczną w Polsce, · a rząd rosyjski, ekspo­
zytura tejże Międzynarodówki, popiera polskie życie 
gospodarcze. Wiadomo przecież powszechnie, że dy­
miące kominy fabryczne, dobrobyt mas i zwalczanie 
plagi bezrobocia są najlepszym na wywrotowe mrzon­
ki occzynnikiem. 

Nie chodzi nam najzupełniej o dociekania poli­
tyczne, poświęciliśmy im zaś kilka słów tylko celem 
bezstronnego i wszechstronnego oświetlenia warun­
ków, w jakich odbywałaby się wymiana handlowa po­
między Rosją a Polską. Teraz przechodzimy do 
spraw czysto gospodarczych. 

Musimy przedewszystkiem stwierdzić i podkre­
ślić charakterystyczny fakt, iż największe pot~gi 
świata, jak Niemcy, Stany Zjednoczone A. P. i W. 
Brytanja próbowały za wszelką cenę nawiązać sto­
sunki handlowe z Rosją i nic, nieskty z tego nie 
wyszło. Odstraszającym jest zwłas7.:cza przykład 
Rzeszy, która włożyła kapitały, astronomicznej 
wprost wysokości, w 1.tecdyt: gwarancyjne, oraz \\ 
inwestycje na terenie Rosji, i poniósłszy miljardowe 
ofiary, musiała się ze stosunków ze Z. S. S. R. wyco­
fać. 

Trudno zaiste przypuszczać, by miało ~am się 
udać to, czego, nie mogły dokonać najpotężniejsze 
organizmy ekonomiczne świata, rozporządzające przy­
tem ogromnemi zasobami pieniężnemi, co było tu 
kwestją bodaj że decydującą wobec faktu, iż komi­
sarjatowi dla handlu zagranicznego bardzo na kredy­
cie i to możliwie jaknajdłuższym zależy. Od czasu 
do czasu spotykaliśmy w prasie wzmianki o zamierzo­
nych gigantycznych tranzakcjach jakiegoś państwa z 
Rosją, później wiadomości napływały coraz rzadsze 
i skromniejsze, a kończyło się zazwyczaj na zamó­
wieniu poprzednich zupełnie rozmiarów. 

Sam fakt, iż w Rosji państwo posiada monopol 
w dziedzinie handlu zagranicznego, jest zjawiskiem 
nader ujemnem. Wiemy, że ciężka machina biuro­
kratyczna porusza się bardzo powoli i najzupełniej 
nie nadaje się do załatwiania wymagających szybkiej 
decyzji tranzakcyj handlowych. Towar, który doj­
dzie do konsumenta przez liczne, i to kosztowne baF­
dzo, instancje, będzie drogi i wprost nieprzystępny 
dla ogółu. 

Zastanówmy się teraz nad siłą nabywczą miesz­
kańców Z. S. S. R. \Viemy doskonale, iż znakomita 
większość ich znajduje się w opłakanej sytuacji pie­
niężnej i, nie mogąc uporać się z najkonieczniejszemi 
wydatkami codziennemi, musi wyrzec się nowej, choć 
niezbędnej, odzieży. Podobno chłopi, posiadający 
większe nadziały ziemi, mają się nieźle. Przypuść-
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my nawet, że tak jest, ale każdy, znający choćby po­
wierzchownie psychologję włościanina, doskonale wie, 
iż chłop za krwawicę swą nie zechce kupować feno­
menalnie drogich artykułów odzieżowych, możemy 
tu najwyżej mówić o tkaninach bawełnianych, zwła­
szcza barwnych, gdyż bieliźniane sam sobie zrobi. Za­
kupy sowieckie, stosunkowo dość poważne, dokona­
ne u nas w 1925 r., obejmowały właśnie wyłącznie 
materjały bawełniane ze znaczną przewagą koloro­
wych. Nasz przemysł bawełniany doskonale się do­
tychczas obchodzi bez rynku rosyjskiego, w przędzal­
nictwie bowiem już znacznie przekroczył poziom 
przedwojenny, a w przemyśle tkackim szybko go do­
gania. Prawie wszystkie większe zakłady rozbudo­
wują się, a widoki na przyszłość są również po­
myślne. 

Chodziłoby nam więc raczej o rynek zbytu dla 
naszej produkcji wełnianej, której sytuacja, zwłaszcza 
w przemyśle tkackim, jest znacznie gorsza. Tu jed­
nak nie możemy, niestety, najzupełniej liczyć na Ro­
sję, gdyż ludność miejska, która przeważnie tkaniny 
wełniane konsumowała, znajduje się, za wyjątkiem 
nielicznej garstki dygnitarzy rządowych i spckvlan­
tów, w b. nędznych warunkach materialnych. Jed­
nostki zaś, o których wspomnieliśmy, i tak doskonale 
dawały sobie i dotychczas radę, nosząc towary prze­
ważnie przemycane, pochodzenia polskiego, angiel­
skiego i t. d. Wycieczka przedsięwzięta w 1925 r. do 
Rosji przez przedstawicieli Polskiego Związku Eks­
_portowego Przemysłu Włókienniczego nie dała żad­
nych, choćby najsłabszych pozytywnych wyników. Od 
tej pory słyszeliśmy już najróżnorodniejsze zapowie­
dzi licznych zamówień, zawsze się jednak kończyło 
na frazesach. 

Popularną jest bardzo teorja o specjalnem do­
stosowaniu łódzkiego przemysłu włókienniczego do 
potrzeb rynku rosyjskiego. Musimy się stanowczo 
rozprawić i z tym nonsensem, który, zadomowiwszy 
się w głowach niektórych naszych domorosłych eko­
nomistów, nieobliczalne wprost szkody sprowadził na 
życie gospodarcze Polski. W Rosji od 1914 r. zmie­
niło się bardzo wiele. Zupełnie inne czynniki nada­
ją dziś ton w kwestjach smaku i mody, z niemi się 
więc liczyć należy, czynniki zaś te są naszym sferom 
przemysłowym najzupełniej obce. Trzebaby więc 
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było dostosowywać się zupełnie na nowo do potrzeb 
obecnego społeczeństwa rosyjskiego, co kosztowałoby 
nie mniej, jeśli nie więcej ze względu na zupełnie 
odrębną od innych państw cywilizowanych strukturę 
Rosji, czasu i trudów, niż zrozumienie wymagań ja­
kiegoś innego, przeważnie lepszego dla przytoczo­
nych przez nas powodów, odbiorcy. 

Reasumując wszystkie nasze dotychczasowe wy­
wody, przyjdziemy bardzo łatwo do wniosku, że o 
poważnym eksporcie, zwłaszcza wyrobów włókienni­
czych, do Rosji niema obecnie co marzyć. 

Sprawozdanie Zw. Przem. Włók. w P. P. rów­
nież takie zajęło w tej sprawie stanowisko. Zdanie 
to podzielają dziś, po wielu smutnych i kosztownych 
doświadcżeniach, sfery rządzące i gospodarcze na ca­
łym świecie i dlatego najlepiej będzie wyciągnąć z te­
go właściwe wnioski. 

Nie mamy nic przeciwko handlowi, w tej czy in­
nej postaci, z Rosją, jesteśmy nawet zdania, że na­
leży w odpowiedniej chwili zabrać się energicznie do 
tej sprawy, ale dziś godzina ta jeszcze, jak tego sta­
ramy się dowieść, nie wybiła. Wywóz nasz, skiero­
wany na Daleki i Bliski Wschód, na Bałkany (najpo­
ważniejszym odbiorcą jest tam Rumun ja), do krajów 
Bałtyckich, a ostatnio perspektywy znalezienia no­
wych rynków zbytu w Japonji i Australji - wszyst­
ko to świadczy dość przekonywująco o tern, że nie 
za Stołbcami winniśmy oczekiwać dziś spełnienia na­
szych marzeń. Bo doprawdy czyż można porównać 
choćby wynędzniałą Rosję z fenomenalnie bogatą Au­
stralją lub rozwijającą się wciąż 80-miljonową Japo­
nją, której potrzeba właśnie wyłącznie wyrobów weł­
nianych (przemysł bawełniany jej kilkakrotnie prze­
wyższa polski). 

Grzechem faktycznie byłoby czekać wciąż na 
rosyjskiego Mesjasza, gdy cały świat stoi dla Polski 
otworem. Zapomnijmy więc wreszcie o tern, co dzia­
ło się w epoce Skałłona, zerwijmy z bezpłodnemi 
mrzonkami o powrocie dawnych dobrych czasów 
i przystąpmy do pracy, uwzględniając obecne sto­
sunki. 

Przy wysokim poziomie polskiego przemysłu 
włókienniczego i jego znanej tężyżnie, potrafi sobie 
on napewno znaleźć nowe, pojemniejsze, rozleglejsze 
i korzystniejsze od rosyjskich, rynki zbytu. 

···············~·············································································································· 

My i • oni ... 
Ujemne bilanse handlowe Polski i Niemiec. 

Ogłoszenie bilansu handlowego Państwa Polskie­
go za maj cała prasa niemiecka powitała zgodnie 
z dzikim okrzykiem radości. 

W najpoważniejszych organach i najpodlejszych 
brukowych piśmidłach pojawiły się sążniste artykuły 
o „załamaniu się konjunktur gospodarczych w Polsce". 

Głosy te . umilkły bardzo szybko, gdy Statistisches 
Amt podało do wiadomości, że deficyt, niemieckiego 
bilansu handlowego za maj wynosi 340 milj. marek. 

Bilans handlowy Polski za czerwiec został przy­
jęty do wiadomości przez prasę niemiecką w głębo­
kiem milczeniu. 

Domyślić się można było, że bilans handlowy 
Niemiec za czerwiec wypadnie jeszcze fatalniej. 

I rzeczywiście - deficyt za czerwiec wyniósł 449 
miljonów marek, a więc dał poza styczniem 1925 r. 
(570 milj.) największy ujemny wynik. 

Deficyt niemieckiego bilansu handlowego za 
I półrocze b. r. wynosił 1 milj. 962 milj zł. 

· Suma ta, dochodząca nieomal do 2 miljardów 
nasuwa teoretykom gospodarczym i ekonomistom 
niemieckim poważne obawy, ponieważ wpłynąć musi 
na bilans płatniczy Niemiec, którego dodatni wynik 
trzymał się wyłącznie kredytami amerykańskiemi, 
wynoszącemi po dziś dzień sumę przeszło 5 miljar­
dów mk. 

Jeżeli do sumy 1,962,000,000 dodamy 170 milj. 
reprezentujących w przybliżeniu procenty i amorty-
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zację amerykańskich pożyczek, to otrzymamy cyfrę, 
zbliżającą się do połowy całej sumy pożyczonej przez 
Stany Rzeszy Niemieckiej. 

Cały deficyt za rok ub. wyniósł 219 milj., czyli, 
że sam czerwiec b. r. dał dwa razy większy deficyt 
niż za cały rok 1926. 

Uwagi powyższe nie majĄ charakteru excusez le 
mot, „Schadenfreude", jaką nacechowane były arty­
kułu prasy niemieckiej z powodu naszego deficytu. 

Chcemy zaznaczyć, że ten deficyt półroczny jest 
poważnym atutem w r~ku Polski przy rokowaniach 
handlowych z Niemcami zwłaszcza na tle rozważań 
prasy niemieckiej na temat olbrzymich strat niemiec­
kiego przemysłu górno-śląskiego, spowodowanych 
wojną celną. 

W tym kierunku idą też wynurzenia pruskiego 
ministra finansów, który wzywał Niemców ze wzglę-

du na ciężką sytuację, spowodowaną ujemnym bilan­
sem, do ograniczenia konsumcji. 

Jednocześnie zaś akcentował on konieczność 
zawarcia długoletnich traktatów handlowych. 

Nie mamy powodów do spieszenia się ze speł­
nieniem życzenia ministra pruskiego. 

Długoletnia wojna celna z Niemcami wzmocniła 
nasze poczucie niezależności gospodarczej. Jest to 

· atut pierwszorzędny, który powinniśmy wykorzystać, 
tembardziej, że rozbieżność pomiędzy słowami i czy­
nami naszego sąsiada jest i w danym wypadku oczy­
wista: w czasie rokowań o traktat, podwyższono cło 
na ziemniaki i zboże. 

Uznajemy konieczność pokojowego współżycia, 
ale tylko współżycia równych z równemi ! 

Mercator. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE. 

Ustawa o Izbach Przemysłowo-Handlowych. 
Izby przemysłowo-handlowe stanowią stałą i przy­

musową reprezentację interesów gospodarczych prze­
mysłu i handlu, którem to mianem ustawa obejmuje 
iakże górnictwo, przedsiębiorstwa finansowe, prze­
wozowe, ubezpieczeniowe i wszelkie handlowe, wy­
łączając tylko rzemiosło zorganizowane odrębnie. 
Dekret hołduje zasadzie urzędowego charakteru Izb, 
przyjętej we wszystkich państwach kontynentalnych. 
Za wzorem francuskim wszystkie państwa kontynen­
talne przyjęły urzędową, publiczno-prawną organiza­
cję Izb przemysłowo-handlowych. W przeci wstawie­
niu do tego, kraje anglo-saskie, zarówno Anglja, jak 
Dominja i Stany Zjednoczone zachowały dotychczas 
charakter prywatno - gospodarczy Izb przemysłowo­
handlowych, t. j. dobrowolną i niezależną od rządu 
organizację przemysłu i wielkiego handlu. 

Dekret z 15 lipca b. r. organizuje Izby na zasa­
dach wybitnie etatystycznych, t. j. narzuca Izbom 
ścisłą kontrolę ze strony rządu, uzależnia od niego 
organizację i działalność Izby, częściowo także i ich 
skład, zapewniając rządowi we wielu dziedzinach 
prawo bezpośredniej ingerencji. I tak w myśl dekre­
tu Min. przemysłu i handlu sprawuje ogólny nadzór 

·nad działalnością Izb, zatwierdza statut Izb, a sam 
nawet wydaje regulamin wyborczy, zarządza wybory 
do Izb, mianuje komisarza wyborczego, mianuje pew­
ną część radców Izb i wyznacza zrzeszenia mające 
prawo wyborcze, mianuje dyrektorów Izb, -otwiera 
pierwsze posiedzenie każdej Izby przez swego przed­
stawiciela, zatwierdza preliminarz budżetowy i zam­
knięcia rachunków, aprobuje ważniejsze uchwały ple­
narnego zebrania, np. w przedmocie obciążenia, na­
bycia lub sprzedaży nieruchomości, zaciągania zobo­
wiązań na dłuższy okres czasu, stawia wnioski na 
Radę ministrów o rozwiązanie Izb, mianuje komisa­
rza rządowego, pełniącego funkcje danej Izby na wy­
padek rozwiązania i t. d. Postanowienia te nadają 
Izbom charakter etatystyczny, pozbawiając je w du­
żej mierze swobody działania i niezależność. 

Zapisujcie się na członk6w Kasy wzajemnej 
pomocy na wy11adek śmierci. 

Izby przemysłowo - handlowe posiadać będą 
w myśl dekretu potrójny zakres działania: 

1) są doradcami rządu w sprawach gospodar­
czych; 

2) są organizacją interesów przemysłu i handlu; 
3) są organami administracji państwowej w po­

ruczonym zakresie działania. 
W charakterze doradców rządu Izby wyrażają 

opinję o projektach ustaw i ważniejszych rozporzą­
dzeń z zakresu ustawodawstwa gospodarczego, a art. 
5 nakłada na rząd obowiązek udzielania Izbom pro­
jektów usta.w i ważniejszych rozporządzeń gospodar­
czych do zaopinjowania przed wejściem ich na dro­
gę obrad ustawodawczych. 

Jako organizacja interesów przemysłu i handlu, 
Izby przyczyniają się do zaspokojenia potrzeb i ułat­
wienia warunków rozwoju przemysłu i handlu przez 
tworzenie, utrzymywanie lub popieranie wystaw, po­
kazów, targów, biur informacyjnych i reklamacyjnych, 
rozwijają działalność w zakresie szkolnictwa zawo­
dowego, przedstawiają postulaty przemysłu i handlu 
w zakresie traktatów handlowych i t. d. 

W charakterze organów administracji państwo­
wej Izby wydają władzom opinje i zaświadczenia 
o istniejących zwyczajach harrdlowych, cenach i t. p., 
wydają świadectwa o pochodzeniu towarów i inne 
zaświadczenia dotyczące obrotu handlowego firm, 
współdziałają w zakresie statystyki państwowej, przed­
stawiają kwartalne sprawozdanie Min. przemysłu 
i handlu o stosunkach gospodarczych swego okręgu, 
współdziałają w komisjach podatkowych, jakoteż speł­
niają wszystkie czynności przekazane ustawami i roz­
potządzeniami, bądź „ w zastępstwie, bądź ku pomo­
cy władz państwowych". 

Władze Izby stanowią prezydjum, t. j. zarząd 
złożony z prezesa i wiceprezesów, wybieranych na 
lat trzy, radcowie Izby wybierani na lat trzy, względ­
nie nominowani na _lat 6, którzy tworzą sekcje- i ko­
misje Izby, ponadto biuro Izby z dyrektorem na czele. 

Liczba radców oznaczona będzie przez statut 
w granicach od 30-80 i pochodzi częściowo z wy­
borów, częściowo z nominacji, a ewentualnie i z ko­
optacji. Radcowie pochodzący z nominacji stanowić 
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będą tylko 1/10 część liczby radców z wyboru. Reszta 
radców wybrana w 2/5 drogą wyborów ogólnych 
przez osoby, którym przysługuje prawo wyborcze 
w myśl art. 10, a w 3/5 przez zrzeszenia gospodarcze 
wyznaczone przez Min. przemysłu i handlu. 

Radcowie Izby tworzą zasadni.czo dwie sekcje, 
przemysłową i handlową, przyczem górnictwo i prze­
mysł należy do sekcji przemysłowej, a inne przedsię­
biorstwa do sekcji handlowej. Radcowie Izby pełnią 
czynności swe honorowo i obowiązani są brać udział 
w zebraniach plenarnych, które odbywają się przy­
najmniej raz na kwartał, w posiedzeniach odnośnej 

sekcji i komisji, oraz opracować powierzone im referaty . 

Sprawy administracyjne załatwia biuro Izby 
z dyrektorem na czele, nominowanym przez ministra 
z pośród trzech kandydatów, postawionych przez 
prezydjum. 

Dekret wszedł w życie z dniem ogłoszenia l15· 
lipca), z tern, że we wszystkich miejscowościach, 

w których istnieją dotychczas Izby handlowe i prze­
mysłowe, Izby te przestaną istnieć w dniu ukonsty­
tuowania się nowych „lzb przemysłowo-handlowych" 
na podstawie nowego dekretu, przyczem wszelkie 
prawa i zobowiązania dawnych Izb przechodzą na 
Izby nowopowstałe. 

••••••••••••.•.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Otwieramy dyskusję. 
Projekt rozporządzenia o księgach i bilansach handlowych. 

ROZDZIAŁ I. Spółki akcyjne, komandytowe akcyjne, z ogra-

Księgi handlowe. 

§ 1. 

Każdy handlujący (kupiec) powm1en prowadzić 
książki handlowe, składające się z księgi inwentarzo­
wej, dziennika i księgi głównej według zasad prawi­
dłowej księgowości z zachowaniem niżej podanych 
przepisów. 

ZAMIAST FELJETONU. 

Potęga reklamy. 
Jak oryginalną i pomysłową jest reklama na 

Zachodzie Europy, gdzie naśladując Amerykę poświę­
cają jej dużo miejsca, uwagi i gotówki, świadczą 

następujące obrazki: 
W ostatnim czasie ukazały się w Paryżu wszę­

dzie, gdzie tylko można, a więc w tramwajach, ko­
lejach, autobusach, metro, na murach domów i t. p. 
plakaty olbrzymich rozmiarów, reklamujące pewien 
gatunek papierosów. Plakaty te przedstawiają wi­
śniowe usta, a w nich palący się papieros, z którego 
unosi się w przestrzeń czarno malowaną niebieska­
wy, półkolisty dym. Duże żółte litery głoszą markę 
i cenę papierosów. Równocześnie w nocy ukazały 
się na dachach domów wielkich bulwarów, na jeden 
metr wysokie i szerokie światła elektryczne, przed­
stawiające palący się papieros, którego dym utworzo­
ny co chwilę jaśniącemi i gasnącemi niebieskiemi 
lampkami elektrycznemi - rozszerza miłą woń. Zło­

te-żółte koło, stanowiące znak fabryczny, - zamyka 
jasny napis „Lucky- Strick". 

• 
• 

Francuskie Towarzystwo Kolei Żelaznych Paryż­
Orlean wystąpiło z następującą próbą oryginalnej 
reklamy, która jak się dowiadujemy ma być wkrót­
ce rozszerzona na liczne gałęzie krajowej produkcji. 
Zestawiono specjalny pociąg, · składający się z siedmiu 
wagonów, z których sześć oddano za opłatą firmom 
handl •1jącym, względnie produkującym sztuczne na­
wozy, nasiona, maszyny rolnicze, zboża i t. p. W tych 

niczoną odpowiedzialnością i spółdzielnie winny pro­
wadzić księgowość w języku polskim, wszyscy inni 
handlujący (kupcy), o ile nie prowadzą ksiąg w języku 
polskim, mogą prowadzić swe księgi w każdym innym 
języku europejskim, alfabetem łacińskim lub cyrylicą. 

§ 2. 
Księga inwentarza służyć ma do wykazywania 

rzeczywiście posiadanego majątku nieruchomego i ru­
chomego, nie wyłączając wierzytelności i długów. 

sześciu wagonach urządzono wystawę próbek i wzo­
rów, w siódmym zaś zastępcy odnośnych firm wy­
chwalają swój towar i pouczają słuchaczy o racjonal­
nej gospodarce rolnej. W ten sposób pociąg ten, 
przebywając przestrzeń od Paryża do Orleanu daje 
możność rolnikom zapoznania się z najnowszemi me­
todami gospodarki rolnej, a przytem stanowi niezwy­
kle pomysłowy i oryginalny rodzaj reklamy. 

• 
• 

Może nigdzie w Europie, cyrk nie jest tak ulu­
bionym miejscem rozrywek, jak we Francji. W sa­
mym Paryżu jest blisko 10 świątyń poświęconych tej 
„sztuce". Francuz bowiem lubi się śmiać, a dyrek­
torzy cyrków umią to wykorzystać. Ma się rozumieć, 
że w każdym z tych cyrków poza obowiązkowymi 
klownami, utrzymywane są specjalne trupy, mające 
na celu bawienie publiczności, właściciele zaś cyrków 
współzawodniczą w reklamie, mającej ściągnąć do 
siebie publiczność. 

W „Cirque d' Hiver" od przeszło dwu lat wystę­
pują komicy, popularnie zwani Fratellini. Przez ory­
ginalność reklamy zna ich dziś cały Paryż. W prze­
braniu swoim udali się w Nowy Rok do szpitala 
dziecięcego i tam, na swój sposób rozweselali chore 
dzieci tak, że liczne z nich wkrótce wyzdrowiały . 
Posypały się wywiady, artykuły, fotografje i t. p . 
W kinach · „Pathe Journal" wyświetlał Fratellini, a 
w cyrku miejsca na całe tygodnie naprzód były wy­
kupione! Dobra reklama umocniła sławę światową 

królów paryskiego humoru. 
• • 

Dwie niemieckie firmy konfekcyjne, z których 
jedna prowadzi damski salon mód, druga zaś. arty­
kuły galanteryjne i bieliznę męską, dla celów skutecz-
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W dzienniku winny być zapisywane w porządku 
chronologicznym zmiany, jakie zachodzą w stanie 
majątkowym wskutek dokonanych czynności handlo­
wych lub wynikłe z jakichkolwiek innych powodów. 

W księdze głównej prowadzić należy wszystkie 
te rachunki, które są niezbędne dla sporządzania bi­
lansów rocznych. 

§ 3. 

Każda z ksiąg. handlowych składać się może z 
kilku równoległych tomów. Dzienniki i księga głów­
na mogą być prowadzone w formie księgi „Dziennik­
główna". 

Księga główna oraz dziennik wzgl. „dziennik­
główna" powiinny być przed rozpoczęciem zapisów 
oprawione, przesznurowane, liczbowane oraz po­
świadczone przez właściwy dla miejsca siedziby Sąd 
rejestrowy lub pokoju (powiatowy). 

§ 4. 

Zapisy do ksiąg handlowych winny być rzetelne, 
dokładne i uskutecznione tak, iżby jasno wyrażały 
-:lokonane czynności. Księgi handlowe nie mogą za­
wierać rachunków osób fikcyjnych lub podanych pod 
fałszywem nazwiskiem. 

W miejscach, które się zazwyczaj wypełnia pis­
mem, nie należy zostawiać pustych odstępów. Zapi­
sy nie mogą być uskuteczniane ołówkiem. Raz uczy­
niony zapis nie może być wymazywany lub podskro­
bywany; może być natomiast poprawiony przez wpro-

nej reklamy zawarły oryginalny związek reklamowo­
„małżeński" i ogłosiły następujący komunikat w dzien­
nikach: 

Z a m i a s t s p e c j a I n y c h z a w i a d o m i e ń. 

ZAŚLUBfENf czynią pierwsty 
krok dla założenia własnego ogni­
ska i dlatego zakupy ich mają 
duże znaczenie. W obu obok wy­
mienionych firmach daj ą pełną 
gwarancję : wie lki i właściwy wy­
b ór, dokładna kalkulacja ce n. 
W związku z ich ŚLUBEM pro· 
simy nas odwiedzić . Składamy 
dziś serdeczne życzenia. Otwarte 
za wyjątkiem niedziel i świąt co­
dziennie od 8 rano do 7 wieczór. 

ELZA NEUMAN 
SALON MÓD 

·ERYK SCHWARZ 
MĘSKA BIELIZNA 

ulica ..... : . ska 

Nadzwyczaj elegancko ubrany młody mężczyzna, 
spaceruje w czasie tak zwanego „Korsa" tam i zpo­
wrotem po „Boulvard de Capucines" w Paryżu. Nagle 
przystaje i z krzykiem upada na ziemię, opierając 
się o ścianę domu. Robi się zbiegowisko. Jakiś pan 
pyta, czy kto z obecnych nie jest przypadkiem leka­
rzem? Właśnie się znalazł ktoś. Przystępuje do 
chorego, bada go, wyjmuje z ręcznej torebki pude· 
łeczlrn i daje z niego choremu jedną pigułkę. Młody, 
elegancki mężczyzna otwiera oczy, widocznie powra­
ca do sił, wstaje, poprawia ubranie i dziękuje leka­
rzowi zapewniając go, że od lat chory jest na serce 
i jeszcze żadne lekarstwo tak szybko do sił go nie 
przywróciło. Zapytuje lekarza, co to za środek? Ten 
wymienia nazwę i zapewnia, że lekarstwo to skutkuje 
przeciwko wszystkim dolegliwościom sercowym. 
W międzyczasie jakiś drugi nieznajomy, który natar­
czywie szukał lekarza rozdziela zebranym tłumom 
ulotki reklamowe o nowym preparacie, wzmacniają-
cym czynności serca. amar. 

wadzenie nowego wpisu prostującego lub przekreśle­
nie i wpisanie nowego tekstu, tak, by można było od­
czytać pierwotny tekst. 

Zapisy do dziennika powinny być uskuteczniane 
niezwłocznie po dokonaniu odnośnej czynności han­
dlowej. 

Księgi handlowe, korespondencja (kopje lub od­
bitki listów wysyłanych i listy otrzymane) oraz wszel­
kie dokumenty, dotyczące czynności handlowych, 
winny być przechowywane przez 10 lat, począwszy 
od końca roku kalendarzowego, w którym został u­
czyniony ostatni wpis do księgi. 

ROZDZIAŁ II. 

Bilanse handlowe. 

§ 5. 
Przed rozpoczęciem czynności handlowych, a na­

stępnie conajmniej z końcem każdego roku operacyj­
nego należy spisać faktyczny stan inwentarza i re­
zultat sprawdzenia wpisać do ksiąg handlowych. 

§ 6. 
Przed rozpoczęciem czynności handlowych spo­

rządzić należy bilans otwarcia, następnie zaś eona j­
mniej raz na ostatni dzień roku operacyjnego (dzień 
bilansowy) , sporządzić należy bilans operacyjny. 

Okres operacyjny winien obejmować 12 miesię­
cy kalendarzowych. 

Pierwszy okres mniejszy od 6 miesięcy może być 
dołączony do następnego okresu operacyjnego. 

§ 7. 
Bilans operacyjny w1men przedstawić stan ma­

jątku przedsiębiorstwa w związku z rezultatem gospo­
darczym, osiągniętym w ubiegłym roku operacyjnym. 

W bilansach należy odrębnie wykazać płynne 
środki , zobowiązania krótkoterminowe i długotermi-
nowe. 

§ 8. 

Koszta organizacji wzg!. reorganizacji można 
rozłożyć na najwyżej pięcioletni okres amortyzacyj­
ny pod warunkiem ujawnienia ich w bilansach. 

Koszta administracji powinny być potrącone w 
rachunkach rocznych w całości. 

§ 9. 
Grunty, budynki, maszyny, środki transportowe, 

narzędzia pracy, ruchomości, prawa, udziały, konce­
sję, patenty, licencja i t. p. inwestycje przeznaczone 
do stałego użytku, powinny być przyjęte do bilansu 
według ceny nabycia lub wytworzenia. 

Corocznie należy czynić odpisy na umorzenie, 
które odpowiadać będą zmniejszonej wartości inwe­
stycji wskutek zużycia. 

§ 10. 

Surowce, zapasy towarów i inne wartości, sta~o­
wiące przedmiot obrotu spółki, powinny być przy~ 
jęte do bilansu wg. ceny kosztów własnych, a gdyby 
ta cena była wyższa od ceny rynkowej w dniu bilan­
sowym, wg. ceny rynkowej. 

§ 11. 
Papiery wartościowe i waluty obce, o ile są noto­

wane na giełdzie, należy szacować według ceny, 
przyjętej do bilansu otwarcia, wzgl. dla papierów 
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i walut, nabytych w ~iągu roku operacyjnego, wg. ce­
ny nabycia, a gdyby ta cena przewyższała przeciętny 
kurs giełdowy z ostatniego miesiąca przed dniem bi­
lansowym, według tej przeciętnej. Papiery, nie ma­
jące kursu giełdowego, należy wstawić do bilansu 
według ceny nabycia, a gdyby cena ta była wyższą 
od ceny rynkowej, według tej ostatniej. 

§ 12. 

NależnoścC opiewające na waluty obce, należy 
przeliczyć podług przeciętnego kursu, jaki był noto­
wany ' na giełdzie dla obcej waluty w ciągu ostatnie­
go miesiąca przed dniem bilansowym. 

Jednakże wartości te, o ile są płatne po upływie 
roku od dnia bilansowego, a waluta, w jakiej są wy­
rażone, uległa spadkowi w okresie operacyjnym, moż­
na przyjąć do bilansu po cenie nie wyższej od pier­
wotnej, chociażby cena ta była wyższą, niż przecięt­
na z ostatniego miesiąca, z tern jednak zastrzeżeniem, 
by spadek waluty, jaki się już zaznaczył, był uwzglę­
dniony conajmniej w takim rozmiarze, żeby przy 
równomiernym podziale odpisań spadek ten można 
wyrównać w ciągu czasu, jaki przypuszczalnie upły­
nie do spłaty należności. 

Ustęp 2 niniejszego paragrafu może być również 
stosowany do papierów wartościowych w walucie 
obcej. 

§ 13. 

Zobowiązania w obcych walutach należy przeli­
czyć według przeciętnego kursu, jaki był notowany 
na giełdzie dla obcych walut w cią~u ostatniego mie­
siąca przed dniem bilansowym. 

Dla zobowiązań płatnych, lub podlegających iNy­

powiedzeniu po upływie roku od dnia bilansowego, 
w razie zwyżki waluty obcej w okresie operacyjnym, 
można przyj ąć kurs pierwotny nawet gdyby ten był 
niższy od przeciętnego z ostatniego miesiąca przed 
dniem bilansowym, przyczem strata na różnicy kursu 
waluty obcej, jaka się zaznaczyła, powinna być 
uwzględniona drogą równomiernych odpisywań, aż do 
czasu umorzenia zobowiązań. 

§ 14. 
Obligacje, wydane przez spółkę, należy wykazać 

w bilansie wg. wartości nominalnej; różnicę między 

ceną uzyskaną z emisji, a sumą nominalną można wy­
kazać w aktywach pod warunkiem umorzenia jej w 
drodze corocznych odpisów, najpóźniej do dnia spła­
cenia obligacji; premje ponad wartość nominalną, wy­
płacone przy wykupnie obligacji, winny być potrąco­
ne z zysku tego roku, w którym następuje spłata obli­
gacji albo ze specjalnych rezerw . 

§ 15. 
Długi wątpliwe należy przyjąć do bilansu we­

dług ich przypuszczalnej wartości, długi nieściągalne 
należy odpisać na straty. 

§ 16. 
Poręczenia i zobowiązania zastawnicze na ko­

rzyść poszczególnych wierzycieli wykazać w dodat­
ku .do bilansu, przyczem każdy rodzaj tych zobowią­
zań należy podać w ogólnej sumie. 

§ 17. 
Do bilansu likwidacyjnego należy przy1ąc 

wszystkie przedmioty majątkowe według ich warto­
ści zbywczej w dniu bilansowym. 

§ 18. 
Spółdzielnie oraz instytucje ubezpieczeniowe 

winne są stosować przepisy §§ 9 i 19, o ile ustawy 
o spółdzielniach względnie o instytucjach ubezpie­
czeniowych nie stanowią inaczej. 

§ 19. 
Bilanse winny być sporządzane w...... ujaw­

nibne w księgach handlowych. 

ROZDZIAŁ III. 

§ 20. 
Tracą moc obowiązującą: 
1) Kodeks handlowy francuski art. 8, 9, 10 i 11. 
2) Obowiązujący w b. zaborze rosyjskim dekret 

o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością art. 11, 
ust. 1 zdanie 2 i 3. 

3) Kodeks handlowy niemiecki § 38-41, 43-44, 
261. 

4) Niemiecka ustawa o spółkach z ogr. odp. § 41, 
ust. 1-3 i s 42. 

5) Ustawa handlowa austrjacka art. 28, 30, 31, 
32 i 33. 

6) Regulatyw akcyjny au1Strjacki § 49, ust. 4-5. 
7) Austrjacka ustawa o sp. z ogr. odp. § 7, ust. 

3, § 13, ust. 5 § 23, par. 53-75 ust. 6. 
8) Obowiązująca na obszarze Ziem Wschodnich 

ustawa handlowa art. 669, 680, 684, 685, 688, 689. 

§ 21. 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 1 sty­

cznia 1928 r. 

§ 22. 
Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Mini­

strowi Skarbu w porozumieniu z Ministrem Przemy­
słu i Handlu oraz Ministrem Sprawiedliwości. 

•••••••• „ ••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ŻYCIE GOSPODARCZE. 

I. Podatki i opłaty skarbowe. 

Terminy podatkowe w sierpniu b. r. 

15 sierpnia b. r. upływa termin spłaty podatku 
przemysłowego od obrotów osiągniętych w lipcu b. r. 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorji, 
przemysłowe I do V kategorji, prowadzące prawidło~ 

we księgi handl0we, oraz przedsiębiorstwa sprawo­
zdawcze. 

15 sierpnia b. r. upływa termin spłaty odroczo­
_nej drugiej zaliczki na poczet podatku przemysło­
wego od obrotu za II kwartał b. r. w wysokości 1/5 
kwoty tegoż podatku, wymierzonego za rok 1926 
przez przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, nie 
prowadzące prawidłowych ksiąg handlowych oraz 
zajęcia przemysłowe. 
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29 sierpnia r. b. upływa ulgowy termin na bez­
procentowe zapłacenie podatku przemysłowego od 
obrotu za miesiąc lipiec r. b. 

31 sierpnia r. b. upływa termin spłaty podatku 
od· nieruchomości miejskich za II kwartał 1927 r. 

31 sierpnia r. b. upływa termin spłaty podatku 
od lokali za Ul kwartał 1927 r. 

Krzywdzące praktyki. 
W związku z wymiarami podatku dochodowego 

kontrolerzy skarbowi przeprowadzają kontrolę ksiąg 
w przedsiębiorstwach, które w tym celu je prowadzą. 
Nie są to więc ani spółki akcyjne, ani spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. 

Kontrolerzy ci przy ustalaniu protokularnem bio­
rą podatek przypadający od całej firmy, poczem 
dzielą tę kwotę na ilość procentową udziałów 
wspólników. Uzyskują oni w ten sposób wyższą 
kwotę podatku, ale nie odpowiada ona rzeczywi­
stości, bo winien być brany pod uwagę dochód 
w stosunku do zysków przedsiębiorstwa. To sztuczne 
powiększanie dochodów krzywdzi płatników. 

Czy nie zadużo gorliwości? 
W wypadku, gdy z winy odnośnych władz skar­

bowych wniesione przed kilku miesiącami odwołanie 
od wymiaru podatku od nieruchomości, jednej z po­
ważnych firm łódzkich, nie mogło doczekać się 
załatwienia, interwenjował u odnośnego referenta 
urzędnik jednego z zrzeszeń gospodarczych m. Lodzi, 
którego członkiem jest dana firma. 

Pomimo przedstawienia osobistej legitymacji i po­
twierdzenia identyczności przedstawiciela tegoż zrze­
szenia, przez obecnego równocześnie pracownika 
firmy, pan referent w sposób wielce nietaktowny 
i prostacki mścił się na Bogu ducha winnych inte­
resantach. 

Znając energję i niepospolite zasługi, jak ie 
dla Wydz. Podatk. Magistratu poniósł ławnik p. Ku­
lamowicz apelujemy do Niego, by zechciał się bli­
żej zająć tą sprawą i pouczyć odnośnego urzędni­
ka o obowiązkach oraz- o sposobie należytego 
traktowania interesantów. 

li. Rynek włóldenniczy. 
Stan sprawozdawczy za okres od 1-15 sierpnia. 

Charakterystyka ogólna. 
O ile pierwsza połowa bieżącego okresu minęła 

pod znakiem zastoju i ciszy, o tyle ubiegły tydzień 
przyniósł już znaczne ożywienie-zapowiedź pomyślne­
go sezonu. W okresie tym przybyli do Łodzi liczni 
kupcy, w pierwszym rzędzie reflektanci na towary 
bawełniane („Sybir", cajgi). Towary białe natomiast 
nie cieszą się już popytem z uwagi na przemijający 
sezon. Kupcy prowincjonalni przywieźli też wiado­
mości o żniwach, które zapowiadać się mają na te­
renie województwa Łódzkiego nadspodziewanie po­
myślnie. Wyjątek stanowią niektóre miejscowości, 
gdzie zboże źle sypie (łęczyckie, tomaszowskie). 
Wśród przybyłych kupców przeważają hurtownicy 
z b. Kongresówki, częściowo Galicji i Śląska; 
z Poznańskiego i Pomorza natomiast zjazd jest bar­
dzo słaby, co tłomaczy się po części opóźnionemi 

na tych połaciach kraju żniwami. Pod względem 
warunków kredytowych i siły nabywczej przybyli do 
Łodzi kupcy są klijentelą dobrą i solidną. Pomimo 
to jednak warunki dokonywanych transakcji nie są 
dla Łodzi odpowiednie, na co w pierwszym rzędzie 
wpływa katastrofalny stan rynku pieniężnego i ogól­
ny brak gotówki, który bezpośrednio oddziaływa na 
warunki kredytowe. 

Sytuacja kredytowa i pieniężna. 
Katastrofalny stan kredytowo-pieniężny rynku 

łódzkiego charakteryzuje najczulszy tego rynku ba­
rometr-stopa dyskonta prywatnego, która znowu wzro­
sła i posiada tendencje dalszej zwyżki. Tutaj należy 
szukać źródła tego faktu, iż jako warunki transak­
cjach wysuwane są przez kupców terminy od 90 
do 120 dni w bawełnie i do 5 miesięcy ( ! ) przy towa­
rach kamgarnowych. Sytuacja gotówkowa znacznie 
się pogorszyła i klijentela swemi niewielkiemi zaso­
bami gotówki pokrywa bieżące wydatki i zobowiąza­
nia, zmuszając hurtowników do stałych ustępstw, 
na którego ci, pomimo ryzyka i niebezpieczeństwa, 
jednak idą. 

Bank Polski trwa przy restrykcjach. 
Skoro mowa o trudnościach gotówkowych, w ja­

kich znajdują się nawet największe firmy łódzkie, 
skoro jest też mowa o przyczynach, jakie te trudno­
ści wywołały-niepodobna przejść do porządku nad 
metodami Banku Polskiego w Łodzi, które nasuwają 
szereg poważnych refleksji i były niewątpliwie jed­
nym z czynników, które wpłynęły na takie ukształ­
towanie się sytuacji. Politykę tej instytucji w dzie­
dzinie kredytowej zanalizowaliśmy obszernie w ar­
tykule wstępnym „Głosu Kupiectwa" (Nr. z dnia 
1 sierpnia), obecnie nie chodzi nam więc już o ana­
lizę szczegółową tych szkodliwych zjawisk, lecz po­
przestaniemy tym razem na jednym tylko, lecz jakże 
wymownym fakcie, świadczącym o wkroczeniu na 
niebezpieczną drogę teoretycznych eksperymentów, 
po której tak długo starał się kroczyć Min. Grabski. 
Nic więc dziwnego, że w tych horendalnych warun­
kach stopa procentowa dyskonta doszła do 3 proc. 
miesięcznie, a w każdym razie niżej 2 i 3/4 proc. 
materjału umieścić nie można. Należy też zwrócić 
uwagę, że materjału wogóle mało jest na rynku, a 
tylko weksle dolarowe wykazują tendencje zniżkową. 

Oszczędności i podatki. 
Stanowisko czynników miarodajnych tern bar­

dziej jest niezrozumiałe, że ogólna sytuacja Państwa 
nie budzi poważniejszych obaw na najbliższą przy­
szłość zwłaszcza z uwagi na pomyślny, ponad ocze­
kiwanie, przebieg żniw w całym kraju. Z drugiej 
strony nie upoważnia bynajmniej do stosowania w 
tak szerokiej mierze ograniczeń znaczny wzrost 
oszczędności w Polsce oraz nie mniej wydatne wpły-
wy podatkowe. · 

Miesiąc ubiegły wykazuje znaczny wzrost oszczę­
dności, ulokowanych w P. K. O. 

W dniu 1-go b. m. ogólna suma oszczędności 
wyniosła 39,200.464 zł. czyli o 2,142.541 zł. więcej, 
aniżeli w dniu 1-go lipca. 

W pływy z danin publicznych i monopolów w lip­
cu b. r. dały ogółem 169.7 miljonów wobec 134.8 
.rniljonów zł. w tymże miesiącu roku ubiegłego. Na 
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wzrost powyższy złożyły się: wpływy z podatków 
bezpośrednich, które łącznie z 10 proc. dodatkiem 
i podatkiem majątkowym wyniosły 50.3 miljonów 
(41.2 milj. zł. w lipcu r. ub.), wpływy z podatków 
pośrednich, które wyniosły 16.6 milj. zł. (14.8 milj. zł.), 
wpływy z opłat stemplowych 13.6 milj. zł. (10.4 milj.), 
wpływy z opłat cłowych 29.6 milj .. zł. (16.8 milj. zł.), 
i wpływy z monopolów, które dały 59.6 miljon. zł. 
(51.6 milj. zł. w lipcu roku ub.). 

Wpływy z danin publicznych i monopolów za 
okres od 1 kwietnia do 31 lipca b. r. . wyniosły ogó­
łem 662.7 milj. zł., j. wzrosły o 165.1 milj zł. w sto­
sunku do tego samego okresu roku ubiegłego. W cy­
frach bezwzględnych najsilniej wzrosły wpływy z da­
nin publicznych w stosunku do roku ubiegłego, bo 
o 108.1 miljonów, natomiast wpływy z monopolów 
wykazały wzrost tylko o 57 milj. zł. 

Z cyfr tych wynika, że ·nasza sytuacja skarbowa 
przedstawia się bardzo pomyślnie, bezspornie najle­
piej od czasu odzyskania niepodległości. Każdy 
miesiąc wykazuje dalszy wzrost wpływów skarbowych. 

Konjunktury rozpoczętego sezonu. 

Cały szereg czynników powoduje, iż nie można 
jeszcze w żadnym wypadku ustalić ewentualnych 
fluktuacji i zmian oraz możliwości ukształtowania się 
konjunktur w sezonie. Rynek bawełniany był pod 
znakiem zwyżki, obecnie zaś surowiec zniżkował 
i ceny nie wykrystalizowały się ostatecznie, co bę­
dzie mogło nastąpić dopiero w najbliższych dniach. 
Jak już na VLStępie zaznaczyliśmy, hurtownicy po· 
czynili poważniejsze zakupy: u Poznańskiego (pierw­
szorzędne gatunki i wzory), Geyera, Frejdenberga i in., 
przyczem charakterystycznem jest, że hurtownicy 
ąpóźnieni nie otrzymali już swych żądanych ilości. 
Swiadczy to pomyślnie o możliwościach rozwijające­
go się sezonu. Cenniki będą się kształtowały pod 
wpływem cen surowca, który ma wszelkie tendencje 
zwyżki: w każdym bądź razie o jakiejkolwiek re­
dukcji cen wobec podwyżek dla urzędników, fali 
żądań podwyżkowych w przemyśle i t. d. nie może 
być mowy. 

Podaż i popyt. 

Towary białe: w zaniedbaniu. Przyczyną tego 
jest przemijający sezon. 

Towary kolorowe: popyt zaznacza się u de­
talistów. U hurtowników pozostały duże składy, co 
bezwzględnie jest zjawiskiem ujemnem. 

Towary t. zw. cajgi: ruch znaczny, zwłaszcza 
w dziale gatunków specjalnie poszukiwanych jak 
Neptun, Kolumbj:t. 

Towary podszewkowe: poszukiwane w zwią­
zku z rozpoczynającym się sezonem w dziale kon­
fekcji. 

Towary półwełniane: ruch znaczny w nie­
których poszczególnych gatunkach, jak np. popeliny 
(tylko pierwszorzędne), inne gatunki są w zaniedba­
niu. Rozpoczyna się również w związku z rokiem 
szkolnym sezon alpagi (mundurkJ, fartuszki i t. d.). 

Towary wełniane: ożywienie nastąpi w tym 
dziale niewątpliwie już za jakiś tydzień - 10 dni 
i oczekiwany jest znaczny ruch. 

Rynek przędzy. 

Rynek przędzy pod wpływem wiadomości o 
zwyżce surowca kształtuje się bardzo mocno. Ba-

wełna surowa podskoczyła w ostatnim tygodniu 
o 265 punktów, co wynosi 6-7 centów na kg. przę­
dzy. ?rzędzalnicy nie ustalili jeszcze cen, zajmując 
stanowisko wyczekujące, wstrzymując się od tran­
sakcji. 

Wynikiem tego jest słaby ruch, gdyż daje się 
on zauważyć tylko u handlarzy. 

Warunki: gotówka, niektóre transakcje docho­
dzą jednak na podstawie: pół gotówką, pół weksla­
mi. Najbardziej poszukiwane są Nr. 26 pojed. (cena 
gotówkowa na mieście 77 centów) i Nr. 32 pojed. 
(84 centy). 

Importu przędzy nie odczuwa się wcale, ponie­
waż sprowadzanie przędzy zagranicznej, z uwagi na 
zwyżkę cen nie kalkuluje się. 

Nadchodzące jeszcze transporty pochodzą z okre­
su przed zwyżką cen surowca bawełnianego. 

111. z ivcla or2anizacvJ gospodarczvch. 
STOWARZYSZENIE KUPCÓW m. ŁODZI. 

Kasa Wzajemnej Pomocy. 

Na Ogólnem Nadzwyczajnem Zebraniu w dniu 
18 czerwca r. b. został statut Stowarzyszenia uzu­
pełniony uwagą, określającą przymusowe należenie 
wszystkich członków Stowarzyszenia do Kasy Wza­
jemnej Pomocy na wypadek śmierci, prz.yczem 
członkowie Stowarzyszenia, którzy nie zapłacą w ter­
minie okre~lonym regulaminem Kasy składki ubez­
pieczeniowej, na wniosek Zarządu Kasy, mogą być 
przez Zarząd Stowarzyszenia skreśleni z listy człon­
ków. 

Czlonek Stowarzyszenia, który nie podpisal de­
klaracji i nie wplacil wpisowego, przewidzianego regu­
laminem Kasy nie korzysta z praw uczestnika Kasy. 

Ostrzegamy! 
Niniejszym ostrzegamy przed podejrzanemi oso­

bnikami, któn. y pod pozorem „obniżania" podatków 
wyłudzają pewne kwoty pieniężne. 

Oszuści ci zaopatrzeni są w kartki z fałszywemi 
pieczęciami, rzekomo, władz skarbowych. 

Wydział Ochrony Kredytu. 
Zawieszenie wypłat. 

W Krakowie zawiesiła wypłaty firma Abram 
Majlech Bitterfeld (Krakowska 6), występując do 
sądu o zawarcie ugody. Audjencja wyznaczona 
została na 22 sierpnia. W. O. K. organizuje w spra­
wie tej wspólną akcję wierzycieli łódzkich, poszko­
dowanych na kwotę około 80 tys. złotych. 

Dłużnik ofiaruje 30°/o w 2 lata, przyczem I rata 
płatna będzie w 3 miesiące od daty zatwierdzenia 
ugody. 

W interesie wierzycieli łódzkich leży jaknaj­
szybsze zgłaszanie pretensji. 

Zgłoszenia wekslowe. 

Zgłoszono pretensje z tytułu własnego wekslu 
zaprotestowanego A. Ch. Hausman, Sieradz, Rynek 9, 
płatnego w czerwcu rb. 
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-DR O .BI A Z G I GOSPODARCZE 
POLSKA. 

Ostatnia dekada lipca wykazuje w 
·~alszym ciągu normalny rozwój Banku 
Polskiego. Zapasy kruszców wynoszą 165 
miljonów, waluty i dewizy 220 miłj. zł. 
w złocie. Wzrost w stosunku do poprzed­
niej dekady w obu tych _pozycjach wyka­
zuje 735 tysięcy zł. 

Portfel wekslowy wzrósł o 16 miljo­
nów do sumy 406 milj., pożyczki pod za­
staw papierów procentowych o 1 miljon 
do sumy 21 miljonów, dyskonto papierów 
publicznych o 14 miljonów do sumy 24 
miljgnów. 

Po stronie biernej wzrósł ze względu 
na ultimo i żniwa obieg biletów banko­
wych o 50 miljonów do sumy 745 miljo­
nów, a zmniejszyło się saldo rachunków 
żyrowych o 27 miljonów do sumy 227 mi­
ljonów, zaś pokrycie złotych w kruszcu i 
·dewizach wynosi 50,25 procent. 

Program VIII Międzynarodowej Konf. 
Chem., która odbędzie się we wrześniu 

·r. b. w Warszawie, jest juz ustalony i 
przedstawia się w ogólnych zarysach, jak 
następuje: dnia 4 września w godzinach 
popołudniowych zapoznanie delegatów 
na przyjęciu, wydanem przez miasto w 
sali obrad Rady Miejskiej. Dnia 5 wrze­

.śnia rano - otwarcie konferencji i ple­
narne posiedzenie Unji Międzynarodowej 
Chemji Czystej i Stosowanej. Po połu­
dniu obrady komisji. Wieczorem - uro­
czyste przedstawienie w Operze. Dnia 6 
września - rano i po południu obrady 
komisyjne. Wieczorem obiad, wydany 
przez Pana Prezydenta Rzplitej dla pre­
zesów delegacji oraz wielki raut na Zam­
ku dla wszystkich uczestników konferen­
cji. Dnia 7 września rano - obrady ko­
misyjne, po południu - posiedzenie ple­

-narne. Wieczorem - bankiet, wydany 
przez komitet organizacyjny zjazdu. Dnia 
8 września - wyjazd do Tomaszowa, ce­
lem zwiedzenia Tomaszowskiej Fa bryki 
Sztucznego Jedwabiu. Dnia 9 września­
wyjazd do Łodzi i zwiedzanie_ tamtej­

-szych fabryk włókienniczyc~. D~ia 1 O 
września - pobyt w Krakowie; zwiedza­
nie zabytków i Wieliczki. Posiedzenie 
plenarne. Dnia 11 września :__ wyjazd do 

·Katowic, zwiedzenie przemys!u górnoślą­
,kiego i dąbrowieckich kopalń węgla. 

Dnia 12 września - zamknięcie kon­
Jerencji w Krakowie. 

Na walnem ;ebraniu akcjonarjuszów 
przedsiębiorstwa huty Bismarka przyjęto 
iprawozdanie zarządu za r. 1926. Wal­
cownia rur miała przez cały okres spra­
wozdawczy zamówieda, które osłabły 
dopiero z końcem roku. Zbyt surowego 
żelaza, stali, blachy i t. p. był w pier­
wszem półroczu niedostateczny; od ma­
ja jednak poprawił się, by później zno­
wu wskutek zakończenia strajku kopd­
nianego w Anglji nieco się pogorszyć. W 
roku sprawozdawczym prz~d,;i"biorstwo 
otrzymało czystego zysku 1,315,474.54 zł. 
w złocie. Na d-Ywidendę dla <>.kcj•marju­
szów przeznaczono 400.000 zt„ Postano­
wiono podwyższyć kapitał ak<:yjny o 
15.200 tys. zł., z czego 8 "tiijonów pac­
zn~c~ono na nabycie spółki ak.:yjnej „Si­
lesia . 

ROSJA. 
Władze sowieckie udzieliły ze„wo!e­

nia Handlowo-Przemysłowemu B:mkowi 

Związku S. S. R. na powięk,zcnie kapi­
tału akcyjnego Banku o 50 mili. rubli, 
drogą wypuszczenia dodatkowych 500 
tys. akcyj, wartości 100 rb. akcja. W 
związku z tą decyzją kapitał. zakładowy 
Banku wynosi obecnie 125 milj. rb. 

Prezydjum komisarjatu do spraw pla­
nów gospodarczych Z. S. S. R. zdecydo­
wało niezwłocznie zorganizować przy 
Banku Państwowym specjalny wydział, 
którego zadaniem będzie kierowanie · 
działalnością filji Gosbanku, działających 
na terenie Sowietów, obsługa żądań kre­
dytowych gospodarki narodowej Związku 
znaczenia ogólnego i miejscowego, o­
raz harmonizowanie polityki kredytowej 
Banku z polityką gospodarczą państwa . 
i sowieckiemi organami planów gospo­
darczych. 

W związku z zerwaniem stoi.unków 
handlowych angielsko-sowieckich, Sowie­
ty zorganizowały ekspozyturę handlową 
trustu tkackiego w Australji, celem do­
konywania zakupów. Australijs-:y han­
dlarze wełny wi4żą z tym faktem nadzie­
ję rozszerzenia eksportu tego artykułu. 

Płace robotników budowlanych wyno­
szą przeciętnie 94 proc. płac przedwo­
jennych i są wyższe, aniżeli w większości 
innych gałęzi przemysłowych. Zdecydo­
wano przyjmować kwalifikowanych ro­
botników z pominięciem giełd pracy. 

W związku z raportem Amtorgu (or­
ganizacja handlowa Sowietów w Stanach 
Zjednoczonych}, kilku inżynierów meta­
lurgicznych w Leningradzie opracow:ało 
plan ruzwinięcia przemysłu metalur~ic~­
nego w Sowietach. Plan ten p~zew1du1e 
budowę szeregu nowych zakładow prze­
mysłowych, których instalacje dostarczy­
łyby Stany Zjednoczone. Zakupy t~, kto: 
reby były rozłożone na okres 5-cioletm 
wyniosłyby 60 miljonów ft. szterl. 

WĘGRY. 

Ostatnio zamknięty rok budżetowy 
1926/27 wykazał nadwyżkę w wysokości 
117,8 miljonów pengo. 

CZECHOSŁOWACJA. 

Siemens pertraktuje kupno zakładów 
Krizika w Karlinie za sumę 7 i pół milj. 
koron czeskich. 

Upełnomocnieni przedstawiciele Cz~­
chosłowacji desygnowani do prowadzenia 
negocjacji z Niemcami w sprawie -zawar­
cia traktatu handlowego powrócili z 
Berlina. Negocjacje prze~wane zostały do' 
dnia 1 września r. b. 

Na ogólnem zgromadzeniu akcjonarju­
szy zakładów „Skoda" wyznaczono dy­
widendę w wysokości 50 kor. czeskich od 
akcji. Sprawozdanie , przedstawione przez 
zarząd zg-romadzeniu, stwierdza wzros~ 
eksportu produkcji do Ameryki, Afryki 
południowej i na Daleki Wschód. Kapitał 
akcyjny „Skody" wynosi 200 miljonów 
kor. czeskich; zysk wynosi 39 i pół milj., 
zwiększony o 205 milj. na skutek - walo­
ryzacji oraz 24 milj. przepisanych na ra­
Ghunek podatku od kapitału. Ogólny zysk 
więc, osiągnięty w ostatnim roku spra­
wozdawczym, wynosi 268 i pół milj. kor. 

czeskich. Zakłady „Skoda" liczą 17.000 
robotników, urzędników zaś i współpra­
cowników fachowych - 4.000. 

STANY ZJEDNOCZONE A. P. 
Departament handlowy ocenia wyso­

kość kapitałów amerykańskich, inwesto­
wanych zagranicą, na 12,300 milj. dola­
rów, na dzień 1 lipca b. r. W przeciągu 
pierwszego kwartału 1927 r. ubezpieczo­
nych zostało zagranicą kapitałów amery­
kańskich 789 milj. dolarów. Cyfry te do­
tyczą wyłącznie emisji walorów zagrani­
cznych, dokonanych publicznie. Niemcy, 
którzy bardzo wiele pożyczali w St. Zje­
dnoczonych Ameryki Półn. w r. 1926, cał­
kowicie nie są notowani w statystyce 
1927 r. 

W r. 1926 Stany Zjednoczone A. P. 
eksportowały w okrągłej liczbie 9.540 mi­
ljonów papier-Osów przedstawiających 
wartość 18 miljonów dolarów. Najwięk­
szy eksport papierosów amerykaiiskich 
skierowany był do Azji, a w pierwszym 
rzędzie do Chin, dokąd w 1926 r. wysła­
no 6.873 miljonów sztuk. Oprócz Chin 
konsumują papierosy angielskie w wiei- · 
kich ilościach: kolonja angielska Malak­
ka, wyspy Filipijskie, Sjam oraz repu­
bliki Ameryki centralnej. Eksport do 
Europy stosunkowo jest bardzo mały, 
gdyż w 1926 r. wyniósł 217 miljonów 
sztuk papierosów. 

W ub. roku fiskalnym Stany Zjedno­
czone wydały na budowę i utrzymanie 
szos przeszło półtora miljarda dolarów. 
Przed dwudziestu laty wydatki na ten 
cel były nic nie znaczącą pozycją w 
budżetach rządowych, obecnie przedsta­
wiają one więcej, niż szóstą część całe­
go budżetu publicznego, ustępując jedy­
nie miejsca wydatkom federalnym i sta­
nowym na szkolnictwo i bezpieczeństwo 
publiczne. · 

Pożyczki będące obecnie w pertrak­
tacjach w Stanach Zjednoczonych wyno­
szą około 900 miljonów dolarów, z któ­
rych o 600 miljonów stara się Europa. 
Na czele pożyczających stoi Rzesza nie­
miecka, gdyż Prusy pertraktują o pożycz­
kę w wysokości 30 miljonów dolarów, 
Bawarja o 26 miljonów dol., Hessia - o 
10 mil., miasto Berlin o 18 miljonów, Ko­
lonja o 5 miljonów i 1:. d. Po za Niemca­
mi o pożyczkę starają się: Polska o 60 
miljonów dolarów, Warszawa o 20 mil. 
dol., Czechosłowacja o 25 miljonów do­
larów, Włochy również o 25 miljonów do­
larów dla' miasta Genui, o 15 miljonów 
dla Neapolu i o 10 miljonów dla Wene­
cji. Również rządy Norwegji i Szwe­
cji pertraktują o zaciągnięcie pożyczek 
w wysokości około 30 miljonów dolarów. 
Według „Journal of Commerce" Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej udzieli­
ły pożyczek zagranicznych na pocz~tku 
b. r. na ogólną sumę około 20 miljardów 
dolarów, z czego 3.500 miljonów Kana­
dzie . zaś 4.800 miljonów repl)blikom ame­
rykańskim łacińskim. 

Pamiętaj o swym obowiązku 
wobec rodziny: zapisz się do 
Kasy Wzajemnej Pomocy na 

wypadek śmierci. 
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·- • 
Klub Towarzyski 

•• ~~. ..ł .„ 

przy Stowarzyszeniu llupc6w m.:tedzi 

Pietrllowalla 73, tel. 58-3! 

Poczynając od dnia 23 czerwca r. b. odby­

wają się w lokalu Klubu co czwartek wie­

czorem Zebrania Towarzyskie dla członków 

i wprowadzonych gości. 

Tematem pogawędek i dyskusji są aktu­

alne sprawy i bolączki kupiectwa. 

~....._ ........................................................ _.... .......... 
~ ............................................................ ...- . 
~ I< ~ Y fł I C A. ~ 
H Willa „SLOf",ECZfłA" H .. .. .. .. 
: E pod zarz~dem d-rowej 5 E 
ff Af!l,f-LV S.Zl\11.EIDL.E~OW.EtJ. H . . . . .. .. 
E: Po l!runtownym remoncie poleca słoneczne E 5 
ES pokoje z wykwintnem utrzymaniem 5 5 .. .. 
: : Na żądanie kuchnia dyetyczna. : : 

, CENY U MIARKOWANE. ~ 
l__ :zgłoszenia: ~ryniaa, wi11a „Słoneezna", -~ 

"-.......i1:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: ...... ~ 

_, 
Kasa Wzajemnej Pomocy 

na wypadek śmierci 
Drzv Staw. Kuuców m. łodzi (Plotrko1sk11 73) 

W związku z odbytem w dniu 18 czer­

wca b. r. nadzwyczajnem walnem zebraniem 

członków, na którem uchwalona została 

zmiana statutu odnośnie przymusowego ubez­

pieczenia na wypadek śmierci przez wszyst­

kich członków Stowarzyszenia - Kancelarja 

Stowarzyszenia przyjmuje codziennie w go­

dzinach biurowych zapisy na członków Kasy. 

,,Jffjf/11""' ....... ·········································~··············~~ ... ........................................................ ....-, 
~ Z A ł\ O P A fł E. A .. .. 
ii Pensionat „ST~ZECfiA" ES .. .. .. .. 
ii ul. Chałubińskiego łf2 8. Si .. .. .. .. .. .. .. .. 
H Poleca słoneczne pokoje wraz H 
5 5 z wykwintnem utrzymaniem. : : .. .. 
, Ceny umiarkowane ; do 20 czerwca i od ~ 
~ : 1 września - znacznie zniżone, : ~ 

~ ................................................................ ...._ 
~.....-.5·-···················································-... 

~rzy STOWARZYSZENIU KUPCÓW m. 

I 
" 

ul. PIOTRKOWSKA 73 

wakuje stypendjum dla obywatela {lki) Rzeczypospolitej Polskiej, który{ a) ukończył {a) 

Wydział Nauk Ekonomiczno-Prawnych lub jest studentem (tką) ostatniego kursu, 

a chcącego (ej) uzupełnić swe wiadomości zagranicą. 

Reflektanci (tki) ~~hcą złożyć krótkie curriculum vitae, jak również prace swoje 

pod adresem Stow. Kupców m. Łodzi, Piotrkowska 73. ~, 

· Zarząd Stowarzyszenia Hnpców m. Łodzi.~ 
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